Uchwała Nr XV/ 214 /07
Rady Miejskiej w Nysie
z dnia 28 listopada 2007r.
w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 19.11.2007 na działalność Burmistrza Nysy 


Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 15 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (jednolity tekst Dz. U. z 2001r. Nr 142, poz. 1591, zm. z 2002r. Nr 23 poz. 220, Nr 62, poz. 558, Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz. 1271, Nr 214, poz. 1806, zm. z 2003r. Nr 80 poz. 717, Nr 162, poz. 1568, zm. z 2004r. Nr 102, poz. 1055, Nr 116, poz. 1203, zm. z 2005 Nr 172, poz. 1441, Nr 175 poz. 1457, zm. z 2006r. Nr 17 poz. 128, Nr 181 poz. 1337, zm. z 2007r. Nr 48 poz. 327, Nr 138 poz. 974, Nr 173 poz. 1218), w związku z art. 229 pkt 3 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2000 r. Nr 98, poz 1071 ze zm.), po rozpatrzeniu skargi na działalność Burmistrza Nysy złożonej przez Pana Aleksandra Budzyńskiego, Rada Miejska uchwala, co następuje:

§ 1

Uznaje się skargę Pana Aleksandra Budzyńskiego za bezzasadną, z przyczyn określonych w uzasadnieniu stanowiącym załącznik do uchwały. 

§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady Miejskiej, zobowiązując go do przesłania skarżącemu odpisu niniejszej uchwały wraz z załącznikiem.

§ 3

                              Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.  
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Rady Miejskiej w Nysie








z dnia 28 listopada 2007r.

Uzasadnienie

W dniu 19 listopada 2007r. do Przewodniczącego Rady Miejskiej w Nysie wpłynęła skarga Pana Aleksandra Budzyńskiego na działalność Burmistrza Nysy. 

Skarga ta dotyczy niezadowalającej odpowiedzi w sprawie zakończonego rozgraniczenia nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 59 

z nieruchomościami przyległymi tj. 58, 25, i 60 położonymi we wsi Hajduki Nyskie. Skarżący twierdzi, że „ nie zauważa dobrej woli Urzędu, a z której wynikałyby 

chęci do naprawienia lub usunięcia dokonanych naruszeń prawa ze szkodą 

dla jego osoby „.

Po przeprowadzeniu postępowania wyjaśniającego ustalono następujący stan faktyczny:

Na wniosek skarżącego w 2000r. postanowieniem nr AGI.GG.II74301/3/2000 zostało wszczęte postępowanie o rozgraniczenie nieruchomości oznaczonych jw.

Do wykonania czynności i ustalenia przebiegu granic został upoważniony uprawniony geodeta, co zgodne jest z art.  31 ust. 1 ustawy z dnia 17 maja 1989r. Prawo Geodezyjne i Kartograficzne. Na podstawie zebranych materiałów jak również  opracowania geodezyjnego, Wydział Architektury, Gospodarki Gruntami i Inwestycji w dniu 19.10.2001r. zleca niezależnemu uprawnionemu geodecie wydanie opinii 

o prawidłowości wykonania czynności ustalenia granic, zgodnie z obowiązującymi przepisami cyt. Ustawy.  W opinii stwierdzono, iż  wszystkie czynności zostały dokonane  prawidłowo z zachowaniem wymogów art. 31 ust.2 i 3 ustawy Prawo Geodezyjne i Kartograficzne i nie ma przeszkód prawnych do wydania decyzji rozgraniczeniowej. Następstwem tego było wydanie decyzji o rozgraniczeniu z dnia 31.10.2001r. Nr AGI.GG.II.7441a/7/2001 gdzie granice ustalono w sposób opisany 

w protokole granicznym, z pouczeniem stron o odwołaniu się w terminie 14 dni od otrzymania decyzji w przypadku niezadowolenia z ustalenia przebiegu granic. 

Zgodnie bowiem z art.33 ust. 3 w/w ustawy, strona niezadowolona z przebiegu granic może żądać, w terminie 14 dni od dnia doręczenia decyzji rozgraniczeniowej, przekazania sprawy sądowi. Korzystając z tego uprawnienia, kolejno pismami z dnia 12.11.2001r. i 19.11.2001r. strony wyrażają swoje niezadowolenie z rozstrzygnięć zawartych w decyzji rozgraniczeniowej, a wręcz jedna ze stron uznała, iż decyzja narusza w sposób istotny stan jego posiadania i wobec tego żąda uchylenia decyzji 

i skierowania sprawy do rozpatrzenia przez Sąd Rejonowy w Nysie.

Na marginesie sam skarżący jeszcze we wniosku o dokonanie rozgraniczenia

z 2000r. podnosi, iż w przypadku dalszego kwestionowania przez sąsiadów przebiegu granicy, sprawa ta z urzędu winna być przekazana do rozpatrzenia Sądowi Rejonowemu w Nysie. 

W skutek opisanych wyżej czynności stron, w oparciu o art. 33 ust. 3 w dniu 27.11.2001r. sprawę rozgraniczenia przekazano Sądowi Rejonowemu w Nysie.

W dniu 25.11.2004r. Sąd Rejonowy w Nysie, Wydział I Cywilny, postanowieniem Sygn. akt I NS 1002/01 dokonuje rozgraniczenia przedmiotowych nieruchomości. 

W czasie czynności postępowania Sądowego, Sąd powołał swojego biegłego uprawnionego geodetę, który niezależnie od ustaleń geodety powołanego 

przez gminę dokonał własnych opracowań w tej sprawie. 

Wszystkie wydane w tej sprawie akty administracyjne zostały wyeliminowane 

z obrotu prawnego w dniu uprawomocnienia się postanowienia Sądu Rejonowego 

w Nysie z dnia 25.11.2004r. Z tym dniem zakończył się spór rozgraniczeniowy, który rozstrzygnął Sąd powszechny. Organ administracyjny nie może ingerować 

w orzeczenia sądowe. Oznacza to, że o ile któraś ze stron była niezadowolona 

z orzeczenia Sądu to powinna była je wzruszyć w drodze dostępnych mu środków zaskarżenia.


W związku z powyższym, uznać należy, iż w sprawie będącej przedmiotem skargi nie można dopatrzeć się jakichkolwiek nieprawidłowości w prowadzonym przez Burmistrza Nysy postępowaniu rozgraniczeniowym.  W szczególności podkreślić należy, iż zgodnie z wynikającą z ustawy dnia 17 maja 1989r. – Prawo Geodezyjne i Kartograficzne ( Dz. U. z 1989r. Nr 30, poz. 163 z póź. zm. ) procedurą,

zasadnie sprawa rozgraniczenia została przekazana Sądowi Rejonowemu w Nysie.

Z tą też chwilą wszelkie spory pomiędzy właścicielami działek rozstrzygane były przez Sąd, bez udziału organów administracji.

Jednocześnie zaznaczyć należy, iż w przepisach dot. spraw rozgraniczeniowych nie zostały przewidziane dla Gminy Nysa, czy jej organów kompetencje w zakresie ingerowania z urzędu w stosunki właścicielskie istniejące pomiędzy właścicielami działek sąsiadujących w sprawach sporu co do przebiegu granic, zwłaszcza zaś w tych sprawach, które zostały już rozstrzygnięte prawomocnym orzeczeniem Sądu powszechnego.   

Konkludując, stwierdzić należy, że w przedmiotowej sprawie, z uwagi na długoletniość i zaognienie konfliktów pomiędzy właścicielami sąsiadujących działek, rozgraniczenie od samego początku było skazane na rozstrzygnięcie Sądowe, gdyż jest to typowy spór sąsiedzki co do przebiegu granic i brak dobrej woli z którejś 

ze stron powoduje taki przebieg postępowań, które nie mogą być rozstrzygnięte 

przy pomocy środków administracyjnych.

Nadto należy zauważyć, iż nie jest zasadne wydawanie publicznych środków dla rozwiązywania typowych sporów cywilnych – nie jest to w żadnym wypadku zadaniem własnym Gminy. 

W związku z powyższym skargę uznaje się za bezzasadną.

